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"CENA PRENUMERATY: ` 
We Lwowie mies” 5.%00.000 Mk. 
z dostawą do dorau 6,250,000 Mk 
na prowincji 6,250.060 Mk, za 
granicą 10,000.000 Mk. 
(ena pojedynczego ` egzemplarze ! 
na całym obszarze Polsk 


250.000: Np. 


na prowincjonalnych aworcach | 
"800.000 Mk `> 


Redakcja i Administrzoja 

Lwów, Sykstuaka 21. 4 
Tel. w dzień Nr. 24 — od goaz. 
(7 130 wieczór 496 ” 


e lokatorów. 


Piłsudski był szpiegowany przez Chjenę. 


Zeznania Marszałka. 


WARSZAWA, 21. marca. (Tel. wł). 
Na dzisiejszej rozprawie przeciw por. Błoń- 
skiemu zeznawał, jako Świadek marszałek 
Piłsudski. i 

Świadek zeznał iż o treści raportu por. 
Biońskiego miał informacje. . Marszałek 
stwierdził następnie, że istótnie był inwi- 
gilowany, w Sulejówku i innvch miejscowo- 
ściach. r o: ; 

Świadek mógł to obserwować osobiście, 
zwłaszcza, że był przyzwyczajony, do inwi- 
gilacji przez Rosjan, Austejaków i okupan- 
tów niemieckich, a po opuszczeniu Belwe- 
deru był stale szpiegowany: przez lei same 
koła partyjne, które są odpowiedzialne za 
zamordowanie Narutowicza. Marszałek 
przypuszcza, że o wydaniu rozkazu inwi- 
" gilacyjnego. wiedział gen. Szeptycki z któ- 
rym. świadek: pozostawał w najlepszych sto- 


Nowa afera korrupcyjna. 
lak chjeniarze z Orbisu naciągali państwo. 


WARSZAWA, © 21. marca. (Tel. wi). 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko- 


misji komunikacyjnej omawiano sprawę 
biura - sprzedaży bilelówi / kolejowych 


„Orbis“. Tow, Kuryłowicz, Moraczewski i 
pos, Jonas, zwrócili uwagę na fakt, że kon- 
trakt kołeji z „Orbis'em” był podarunkicm 
dla endeków. Na czele „Orbisu'” stoją sena- 
tor cehjeński Adam i cendek b. min. koleji 
Jasiński. 


Mowcy wskazuja, że obrachunki z 
„Orbisem' odbywaja się raz na miesiąc 


wskutek czego (Ziemski bank kredytowy, 
finansujący „Orbis, ma możność ciągnię- 
cia korzyści z lokowanych: u siebie pie- 
niędzy państwowych i oddawania ich „w 


Dymisja min. Sołtana. 


'WARSZAWA. 21. maxa, tel, wł.) Mu. spraw 
wewnętrznych Sołlan, którego dymisja była zapowie- 
dziana przed kilku tygodniami, ustąpił. Jego następ- 
cj desygnowany został prokurator, «przy rwarszaw- 
(skim sądzie apelacyjnym p. Hibner, o którym mówią, 
że duchowo jest bliski ósemki. | 

Przyczyną ustąpienia Sołtana, były niedomagania 
administracji wewnętrznej, na które koła polityczne 
zwróciły uwagę i psobista niechęć p. Sołtana, do dab 
szego sprawowania urzędu. P, Soltan wróci na swe 
dawne stanowisko, wojewody warszawskiego. 


[tor w Mandżurji, nie będzie im stawiał oporu 


sumkach. 

Piłsudskiego informowano dalej, że te- 
tefon jego jest podsłuchiwany na stacji w 
Renrhertowie. | 

Na pytanie ohrońcy Paschalskiege o 
stosunku rządu w październiku (Chjcno - 
Piast) do marszałka, . Piłsudski odpowie. 
dział, że stosunek ‘ten „określił w mowie 
publicznej, w której molywował że nię 
mógł zostać ma stanowisku w służbie rza- 
du, którego wybitne osobistości były mo 
ralnie odpowiedzialne ża śmierć jego przy- 
jaciela Narutowicza. 

Marszalek nie zostął zaprzysiężony, po- 
nieważ ani prokurator, ani obrona mic żid- 
dała tego. 7 D 

Marszałka witano i żegnano przez po- 
wstanie. 


zdowaluowanej wartości. Ponadto „Orbis“ 
który ma filje zagranicą otrzymuje obce 
waluty, a za otrzymane bilety płaci w mar- 
kach, po upływie dłuższego czasu. 

Pos. Jonas postawił wniosek, o natych- 
miastowe zerwanie kontraktu z „Orbisem”. 
Wniosek ten ,za którym głosowała PPS., 
„Wyzwolenie“ i kluby mniejszości narodo- 
wych, upadł, Przyjęto natomiast wniosek 
tow. Moraczewskiego, aby rząd zerwał u- 
mowę z „Orbisem*, a o ile to jest niemożli- 
we, aby na przyszłość zabezpieczył inte- 
resy państwa i zastrzegł sobie, że „Orbis” 
na wypłacać obee waluty do P. K- RK. P. 
zaś: inkasowane pieniądze, ma codziennie 
oddawać do kasy; państwowej. 


Agresywność bolszewików wobec Chin. 
WIEDEŃ. 21. marca. (Pat) „N. (Fr, Presse 
donosi z Londynu: Korespondeneu pism angielskich 
w Pekinie wyrażają zapatrywanie, że bolszewicy wkro- 
czą do Mandżucji w przekonaniu, że chiński guberna- 


*. LONDYN. 21. marca. (Pat.) Reuter donosi z 
Pekinu, że w związku z wiądomością o zamiarze 
wkroczenia wojsk sowieckich do Mandżurji rząd chiń- 
ski nie okazuje zbytnich obaw ponieważ Karachan, 
już niejednokrotnie próbował zastraszyć rząd chiń- 
ski groźbami. 


Równouprawnienie koblet w Turcji. 
PARYŻ. 21 „marca 4Pat., Według doniesieni:. 
„Chicago Tribune“ z Angory, tureckie Zgromadzenie 
narodowe przyznało wczoraj kobielom prawo gło 
sowania. LU Ceep 


Rząd czeski 1 afera benzynowa 


PRAGA, 21. marca. (Pat.), Polradio. Na posiedze- 
Wu komisji wojskowej ,łzby, minister obrony naro- 
dowej Udrzal udzielał wyjaśnień w -sprawie głośnej 
alery benzynowej. Rząd zaznaczył yminister 
polecił w tej sprawie przeprowadzić jak najburowsze 
śledztwo. Szczegóły śledztwa Wzymane są w lujemnicy 
do czasu ukończenia go. Jak stwierdzono, dostawcy 
benzyny wydali milion koron w «celu przekupienia 
zainteresowanych organów. Minister zaznaczył, iż pa 
pełnione nadużycia, przyniosły tpaństwu. bez. wątpie: 
nia wielką szkodę moralną,” jednakże o ile chodzi © 
szkody materjalne, to te zostały już pokryte. 


Proces faszystów niemieckich. 
MONACHJUM. 21. muwca. (Pat.) -W procesie Hit- 
tera wygłosili dziś przemówienia oba' prokuratoro- 
wie. Pierwszy prokurator państwa przedstawił nastę- 
pujące wnioski co do wymiaru kary dla oskarżonych : 
Hitiierowi za popełnienie zbrodni zdrady stanu 8 lat 
twierdzy, oskarzonym o współudział w tej zbrodni 
krieblowi, Pohmerowi, drowi Weberowi po 6 łat twier- 
dzy, Ludendorffowi, za pomo. okazywaną przy do- 
tata twierdzy. Dalej doma- 
gal wię prokurator dla oskarżonych dra Friecha i 
Rochna po 2 kula twierdzy, dla Briteknera oraz Wa 
guera po 1 moku i 6 miesięcy twierdzy, dła nadporu- 
«znika Permeta 1 pok i 3 miesiące twierdzy. O godz. 
16 rozpoczną się przemówienia obrońców 
AIONACHJUM. 21. marca. (Pat.) W procesie Hit- 
Ilera i towa płozpoczęły się dziś po południu mowi 
obrońców. Pierwszy przemawiał obrońca Hittlcra Ro- 
der, który przemówienie swoje zakończył żądaniem 


konywaniu tej zbrodni 2 


uwolnienia Hittłera. 
ESEE". "TEA ANY WEKOAOJNAĄAENE 
Aresztowanie prof. Quidde. 


"MONACHIUM, 21. Mit (Pal). Sprawa 
aresztowania profesora Quidde komplikuje 
się coraz bardziej Jeżeli proces nie bę- 
dzie zakończony przed dniem 1. kwietnia, 
wówczas nię będzie mógł się odbyć przed 
żadnym sądem, w'Monachium ze względu na 
to, że kompetencja bawarskich sądów lu- 
dowych wygasy z kimem ‘H kwietnia. W tym 
wypadku proces musiałby się odbyć przed 
trybunałem w Lipsku. 

Prof. Quidde został uwięziony i: oskar- 
żony o zdradę stanu. której rzekomo do- 
puścił się artykułem, umieszczonym 10-go 


b.-m. tw berlińskiej „Welt am: Montag". 


i| Artykuł ten podamy w najbliższym nume- 


-~ Red.) | 


rze. 


2 
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Zmarły w poniedziałek 17. marca w 
Krakowie low. Szczepan» Kurowski był jed- 
nym z założycieli naszej partji i długolet- 
nim wybitnym działaczem socjalistycznym. 
Urodzony w Krakowie w listopadzie 1851 
roku, był on najstarszym z lowarzyszów 
krakowskich. 

Podczas powstania 1863 r. jako Ii-letni 
cnłopak zbiegł z domu do oddziału pow- 
stańczego swego stryja Apolinarego Kurow- 
skiego i w tym oddziale wziął udział w 
bitwie Miechowskiej. Później odbył prakly- 
kę drukarską i stał się jednym z najlep- 
szych zecerów krakowskich. Jako - młody 
człowick zapoznał się z socjalizmem i na- 
łezał w r. 1879 do tajnej organizacji zało- 
żonej w Krakowie przez Ludwika Waryń- 
skiego. Naturze jego nie odpowiadała jed- 
nak konspiracja, toteż od początku swego 
udziału w ruchu robot. szukał on dla siebie 
pola pracy iw dziedzinie organizacji jawnej 
i reprezentował kierunck zmierzający do 
pchnięcia ruchu socjalistycznego na torv 
jawnej walki prowadzonej na gruncie kon- 
stytucyjnym. Pole jawnej działalności orga- 
nizacyjnej stworzył on sobie przedew szyst- 
kiem w ramach swego zawodu. Kurowski 
był pierwszym inicjatorem założenia w Kra- 
kowie stowarzyszenia zawodowego druka- 
rzy „Ognisko, on pierwszy rzucił także 
myśl założenia Drukarni Związkowej. 

Gdy w r. 1891 garstka robolników i 
studentów przystąpiła do zakladania partji 
socjalno demokratycznej, znalazł się 
wśród niaj i wpływowe w niej zajął odrazu 
stanowisko Kurowski, wypróbowany orga- 
nizator drukarzy. Należał on do założy- 
cieli krakowskiego stowarzyszenia robotni- 
czego „Sila“ i był pierwszym jego przewo- 
dniczącym (1891 -1893% 

Był też przewodniczącym pierwszego 
komitetu partyjnego, który wybrano w r 
1891 w Krakowie. W tym charakterze na- 
łeżał Kurowski do założycieli „Naprzodu 
Na pierwszej stronicy = OE numeru 
„Naprzodu“ íz 1. stycznia 1892) pod ode- 
zwą programową wśród pięciu podpisów 
członków komitetu partyjnego widniało na- 
zwisko Szczepana Kurowskiego. Na pier 
wszym Kongresie galicyjskiej partji socjal- 
no-demokratycznej, który się odbyt we 
Lwowie 30 i 31 stycznia i lutego 1892, 
był Kurowski jednym z delegatów krakow- 
skich i referentem statutu organizacyjnego 
partji. 

W tymże roku brał udział w kongresie 
austr jackiej socjalnej demokracji w Wie- 


dniu, jako delegat z Krakowa. Gdy na tym 
kongresie przedstawiciel niemicc kiej socjal- 
nej demokracji tow. Auer z Beriina w po- 
witaniu wspomniał o pokrewieństwie na- 
rodowem robotników niemieckich i au- 
strjackich, Low. Kurowski zabrał głos imic 
niem delegacji polskicj, zaprotestował prze 
ciw wyrażeniu tow. Auera, i zaznaczył odre- 
hność narodową socjalistów polskich 
związanych węzłami solidarności międzyna- 
rodowej z wobotniknani wszystkich krajów: 
low. Auer przeprosił następnie 
polskich za swój lapsus. | 

W ruchu robotniczym w Krakowie, 
brał tow. Kurowski w latach następnych 
wybitny udział, zajmując zarazem kiero- 
wnicze stanowisko w organizacji zawodo- 
wej drukarzy. Po zdobyciu Kasy chorych 
im. Krakowa przez pz artję tow Kurowski 
został jej wzędnikiem i pożegnał się z za- 
woódem drukarskim, nie przestając być 
członkiem organizacji drukarskiej; do dru- 
karskiego stowarzyszenia emerytalnego „Si- 
ła należał przez lat przeszło 40. Na stano- 
wisku urzędnika Kasy chorych pozostał 
przez przeszło ćwierć wieku, aż do zgonu. 

Z jego inicjalywy została w Krakowie 
utworzona Komisja związków z 
zachodniej (Galicji, której 


delegatów 


9 = 


zawodowych 
pierwszym 


Szczepan Kurowski 


SC -) 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


krelarzem byl on przez kilka łat. Następnie 
poświęcił się specjalnie organizacji koleja- 
rzy i był jej sekretarzem krajowym znów 
przez szereg lal; założył i wydawał czasopi- 
smo „Kolejarz i około wzrostu organiza- 
cji kołejarskiej w Galicji położył niespo- 
żyte zasługi. 

To przerzucanie się od jednej roboty 
partyjnej do drugiej plynęło ze szczegól- 
nych cech charakteru i temperamentu tow. 

Kurowskiego. Była to nalura o ogromnym 
wprost nadmiarze energji, nawskróś twór- 
cza, ale zarazem despotyczna 1 gwałtowna. 
Siła robocza, jakich mało. sun pracował 
niezmordowanie, a przytem z pedantyczną 
ścisłością i tegosamego wymagał od dru- 
sich; nie znosił najmniejszej opieszałości, 

żelazna ręką ciążył na każdej organizacji, 
którą prowadził, najmniejsze zaniedbanie 
karciłt bezwzględnie i surowo, nic znał wy- 
rozumiałości, tak niestety nieodzownej w 
polskich stosunkach. Wśród obowiązko- 
wych i karnych Nieców byłby on ze swo- 
ją metodą pracy czczony jako idealny or- 
ganizator ; w Polsce zrażał sobie ludzi swo- 
ja bezwzględnością i to było powodem te- 

go, że po jakimś czasie musiał opuszczać 
swoje własne dzieło i stwarzać sobie nowe 
pole działalności. 

Ostatnią działabrość w wielkim, styłu 
rozwinął w okresie walki o rówae prawo 
wyborcze w latach 1905 — 2, jako przewo- 
dniczący zachodnio- galicyjskiego komitetu 
obwodowego PPSD. (Z. ogromnym nakła- 
dem energji Pra saa on wówczas ruch | 


Zupełna klęska połityki czeskiej, po- 
niesiona przy wybor ach na Rusi podkar- 
packiej, gdzie na 9 mandatów A przypadło 
komunistom a 2 opozycji węgierskiej , wy- 
warla w Pradze przygnębiające wrażenie. 
Dla ziłustrowania stosunków panują- 
cych na Rusi podkarpackiej, stanowiącej 
obwód terytorjalnej Rzpłtej czechosłowac- 
kiej posłużyć mogą następujące «cyfry 

Mieszka tam ogółem 605.731, w tem Cze- 
chosłowaków 21.853 (3/66 proc.» Rusinów 
(wraz z Rosjanami) 370.368 (61/86 proc), 
Madziarów 103.791 (17:36 proc. , Niem- 
ców 16.548 (1173 proc. Zydów 79.710 
1333 proc. ). 


m 


„Pisma rozwodzą się szeroko o przyczy- 
nach katastrofalnego wprost niepprowodze- 
nia, oznaczającego, że łudność Rusi pod- 
karpackiej nie chce mieć nie wspólnego z 
centralistyczna polityką czeskich ster rzą- 
dzących, co w dobitnv sposób zostało za- 
manifestowane przyj wyborach. Ta polityka 
dotychczas mie dopuszczająca do nadania 
Rusi podkarpackiej autonomji, zagwaran= 
towanej w układzie wm SŁ Germain r. 1949 
niedorozwój gospodarczy i przysłowiowa 
ciemnota elementu tubylczego dotąd niepo- 
siadającego nawel pełnego uświadomienia 
narodowego, dawna polityka szkolna ma- 
djaryzacyjna, która z Rusi podkarp. stwo- 
rzyła typowy kraj analfabetów wytworzyła |9 
podatne podłoże dla demagogicznej agila- 
cji komunistycznej, której rezułtałem było. 
zdobycie 4 mandatów. 

Nie mało też do klęski rządowej przy- 
czyniły się ostatnie afery oszukańcze, zlych 
najgłośnicjsze spirylusowa i benzynowa, 
których pogłos rozszedł się po całej Euro- 
pic, a które wykazały, że rak korup cji to- 
czy wszystkie tkanki czeskiego organizmu 
państwowego, o którego zdrowiu moralnem 
z właściwą sobie chełpliwością szeroko i 
długo zawsze rozwodzi się Czesi. 

Blamaż czeskiej polityki na Rusi pod- 
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socjalistyczny w Zachodniej Galicji i da 
prowadził go do niebywałego przedtem roz- 
kwilu; jego to zasługą było wtedy zdobycie 


sórftków. chrzanowskiego. zagłębia 'węglo- 
Wi dłaspartji i stworzenie tam organiza- 


cji. Toteż AV 1: 1907 przy: pierwszych po- 
wszechnych : i równych wyborach «ło par- 
lamentu austr jackiego jposta'wiła go partja 
jako kandydata na posła z okręgu chrzano- 
wskiego. Kurowski *wozwinął tam niezmor - 
dowaną ` agitację ‘i wybór jego znaczną 
większością gdawik się być pewnym. Ale 
ówczesny; namiestnik Galicji hr. 'Andrzej 
Polocki postanowił zgnieść socjalistów przy 
tych wyborach ; przeprowadzono te wybory 
z całym systemem fałszerstw, oszustw i 
kradzieży, kart głosowania; były to najbar- 
dziej osławione z ostawionych „wyborów 
galicyjskich :W całej zachodniej Galicji 
bezczelnie ukradziono socjalistom wszystkie 
należne im mandaty, Ani jeden socialisty- 
czny, poseł nie wyszedł z zachodniej Galicji; 
skradziono wtedy, mandat tów. Daszyńskie- 
mu w Krakowie, Laksamo skradziono man- 
dań i tow. Kurowski iemu'w chrzanowskiein. 
"Po olbrzymim wydatku energji taki re- 


zułtał złamał tow. Kurowskiego zupel- 
nie Jego niesnożyta dotąd siła woli :zała 


mała się yere energja zoslała raz na zawsze 
podcięta. Kurowski postarzał się nagłe i 
odtąd juz nigdy; na żadnem PDA s 
stanowisku nic pracował w partji, choć 
przywiązaniem interesował się żywo dal. 
szym jej rozwojem.. Wreszcie przeżywszy 
lat 72, uległ chorobie 

Zstępuje z tow. Kurowskim do grobu 
postać wybitna, indywidualność niepowsze- 
dnia, osobislość v'ielce zasłużona w historji 
poiskiego ruch: sociulistycznego 

. Cześć jego pamięci ! 


Przegrana czeskiej polityki czntralistycznej. 


Tło i podłoże „zwycięstwa“ komunistów. Analogja z naszemi „kresowami stosunkami. 


karpackiej święci swą smutną sławę. Zde- 
nerwowanie kół rządzących z powodu ka- 
tastrofaltego wyniku wyborów znajduje 
swój wyraz iw pogłoskach, że wybory 20-: 
staną unieważnione rzekomo dla „pewnych 
nieprawidłowości, których dopuściły się 
partje opozycyjne "przy wyborach”. Do 
Pragi wezwano już gubernatora Rusi, dr. 
Beskida i jego zastępcę dr. Rozypola, aby 
zdali dokładne sprawozdanie z przyczyn 
klęski. 

Wybory na Podkarpaciu są pouczeniem 
i ostrzeżeniem nie tylko dła Czechów. ł my 
posiadamy też eksponowane terytorja kre- 
sowie i na nich ludność ctnograficznieobcą 


i niezadowoloną. 


Dentystyczne amhulaforjum 


kolejowe i robotnicze 
Kętrzyńskiego 2i, (między Sokołem Il a szkołą Konarskiego) 


a- za legitymacją na raty. 


„OKRĘGÓWKA" 


SPÓDZIELNIA PRAGOWNIKÓW KOLEJOR. 


WE LWOWIE 
' sprzedaje swoim członkom 


różnego rodzaju: materjały 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie 


na RATY miesięczne. 
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ILANVVINA 
ye: wW głównej roli M. Varkonyi. zu-1 JEJ PEP Każdy niech spieszy do „APOLLA“, 


-Z dziejów, korupcji ehjeno-piasta. 


„DZIENNIK LUDOWIY" 


Dziś premiera! Rekordowy prze- 
piękny jednoserjowy dramat reżyserji 
M. Kertesza, twórcy „Sodomy i Gomo- 


Jak ograbiano państwo! 


Ujawniona transakcja żyrardowska Kuchar- 
skiego, która naraziła skarb państwowy ua olbrzy- 
mie straty i zadarmo wydała zakłady prywatnym 
kapitalistom, podczas gdy one dzięki kolosalnym 
wkładom pieniężnym pańsiwa powinny były przejść 
na własność państwa, ramsakcja ta nie jest jedyną 
z czasów owego rządu, który miał przeprow adzić 
sanację skarbu. i 7 p > Wady 

Równocześnie wypłynęła sprawa t. zw. „Skar- 
bofermo* wielkiego przedsiębiorstwa kopalnianego 
na G. Śląsku, które wprawdzie uchodzi za przed- 
siębiorstwo państwowe, ale prowadzi tak paskarską 
politykę cen, że zabija wspólnie z innymi rekinami 
węglowymi cały przemysł w kraju. „Korzyść“ z po- 
siadania tej kopalni jest taka,' że kilku chjeniarzy 
z Korfantym na czele dostało się na bardzo in- 
tratne synekatury w radzie nadzorczej. 

Sprawa ta była przedmiotem dyskuji w svj- 
mowej komisji budżetowej, wybrano subkomitet dla 
jej zbadania, a poseł prof. Bartel tak zreferował 
wyniki swych dochodzeń. R 

Referent z góry zaznaczył, że mimo, że jest 
inżynierem, fachowcem w górnictwie nie jest i dla- 
tego zajmował się jedynie Kkwestją organizacji, 
a objektywizm swój posunął do tego stopnia, że 
gdzie znalazł formalną rację, tam nie interesował 
się materjalną. Zie sprawozdania wynika, że walne 
zgromadzenie spółki akc. „Skarboferm*, w której 
skład wchodzi co do połowy Rząd Polski, zaś co 
do drugiej połowy — 14 prywatnych przedsię- 
biorstw, tworzą dwie osoby. Zie strony Rządu Pol- 
skiego prof. Benis, zaś ze strony akcejonarjuszy 
franeuskich, p. Simon. Radę zaś nadzorczą mianuje 
walne zgromadzenie i składa się ona z 12 człon: 
ków. Płaca ich określana jest w punktach wyne- 
szących 60—80 dolarów miesięcznie (!). Panowie 
Benis i Korfanty, ostatni jako prezes kady Na- 
dzorczej, pobierają po 4 punkty. Członkowie zwy- 
czajni po jednym punkcie. Rada odbywa 2—4 razy 

"do roku posiedzenia na zmianę, raz w Katowicach 
i raz w Paryżu. Członkowie Rady Nadz. będący 
zarazem. człynkami Wydziału Wykonawczego, po- 
bierają za to osobne wynagrodzenie. Kapitał akcyjny 
wynosił 8 milj. franków, którego francuska część 
zosta zdewaluowana do 10%,, polska zaś tylko 
do 50*ję. 

Statut spółki, spisany w języku francuskim, 
zawiera treść odmienną od przekładu polskiego i nie- 
mieckiego. Kapitał akcyjny w każdym inaczej po- 
dany. Polski przekład z lutego 1923 r. zawiera po- 
stanowienie o złotym polskim równym frankowi 
złotetau powołując się na ustawę sejmową 2 wrze- 
śnia 1983 r. 

Ministerjum Przem. i Handlu żadnych prawie 
wyjaśnien opartych na faktach dawać nie mogło. 
Podawano referentowi domysły i wnioskowania lo- 
giczue. Wiadomości zbierał referent sam z aktów. 


Przedstawiciel Rządu Polskiego, p. Benis nie | obecnie podatek obrotowy 


posiadał ścisłych instrukcji działania i dawał Rzą- 
dowi skąpe jeno informacje i. sprawozdania. 

O co komisji najbardziej chodziło — o wpływy 
„Skarbotermu* na politykę węgłową wogóle, 
a w Szczególności cen, nie można się było dowie- 
dzieć. je 


Witos koszykarzem. 


Pod tym tytułem zamieścił wydawany w Kra- 
kowie „Chłopski Sztandar” (Nr. 12) następujące 
oskarżenie: Pira E 

W Krakowie zawiązany został „Syndykat Ko 
szykarski*, spółka akcyjna, a prezesem Rady nad- 
zorczej tej spółki jest b. premier poseł Wincenty 
Witos. 
także „prawa ręka* Witosa b. poseł Rączkowski, 
redaktor „Piasta“. Syndykat ten wydzierżawił w 
latach 1921—1922, 1923 i 1924 od Nadleśnictwa 
Państwowego w Niepołomicach pięćset hektarów 
ziemi państwowej w gminach Sierosławice, Grobla, 
Kożlice i Pasternak. Ziemie te od niepamiętnych 
czasów Z ruku na rok wydzierżawiane były jako 
pastwiska przez mieszkańców wymienionych gmin, 
a dzierżawiła je przeważnie najbiedniejsza ludność. 


' |nietwo małemi skrawkami. 


W Radzie nadzorczej tejże spółki zasiada | 


Tymczasem nadieśnietwo w Niepołomicach bez ogło- 
szenia licytacji w zainteresowanych gminach lub w 


US 


rek!!! W urzędzie ziemskim okręgowym w Krako- 
wie już czyniono zabiegi o kupno parceli przylega- 
jącej do tego objektu państwowego, a wszystko te 
robi pod szumną reklamą szkolnictwa zawodowego, 
a w gruncie rzeczy na dnie tego wszystkiego kryje 
się najordynarniejszy wyzysk mienia państwowego”. 


Nasycanie głodnych... obszarników. 


„Robotniczy Przegląd Gospodarczy” , ogłosił 
zestawienie, dotyczące kredytów gospo tarczych w r. 
1923. Z zestawień tych wynika, że p. Kucharski 


gazetach, wydzierzawiło wymienione pastwiska na |Jako minister skarbu złotowe kredyty udzielone 


lat 10 Syndykatowi Koszykarskiemu. Syndykat ten 
obiecał płacić Skarbowi Panstwa czynsz odpuwia- 
dający równowartości 200 kg. żyta za 1 ha, który 
to czynsz jednak dzięki łaskawości nadleśnictwa 
w Niepołomicach dia spółki akcyjnej p. Witosa, 
został zaraz obniżony o 50%/,, Miejscowa ludność 
dla zamydlenia oczu otrzymała jako rekompesatę 
nic nie warte i ustawicznie zalewem wody zagro 
żone pastwiska za wałem. Na pastwiskach obecnie 
przez Syndykat Koszykarski dzierżawionych, nie 
wolno było chłopom ani skiby orać, tymczasem Syn- 
dykat Koszykarski obrócił owe parcele przy po- 
mocy inżyniera na uprawę.. buraków cukrowych. 


Ludność, widząc te niesłychane praktyki, chodziła 4) 


na skargę do redakcji „Piasta“, ale bezskntecznie. 
Tylko kilku wójtóm, tak zw. „pyskaczom*, zostały 
gęby pozamykane, albowiem zaspokólło ich nadleś. 
Ostatnio w listopadzie 
ubiegłego roku Syndykat Koszykarski sprzątnął 
gminie Niepołomice obszar pastwiska 33 hektarów 
kontraktem dzierżawnym znajdującym się w aktac 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych pod L. 
2705/L. IV 23 także poza czynszem dzierżawnym 
równającym się 200 kg. żyta, 'atoli już wniesiono 
prośbę do okręgowego Zarządu lasów we Lwowie 
o zniżenie czynszu o 50%. 7 

Ciekawe jest w tej sprawie stanowisko nadle- 
śnictwa, które nie ogłosiło przetargu publicznego 
na dzierżawę i „wygoliło* dotychczasowych dzier- 
żawców chłopów, którzy poczynili znacznie wkłady 


swego czasu ziemianom przewalutował w ten spo- 
sób, że skarb poniósł kolosalne straty wynoszące 
2.846.510 złotych © 7 5 - ocieka 4 
Bliższe zbadanie tej sprawy daje wprost Zza- 
straszający obraz tuczenia się państwowym mająt- 
kiem przez organizacje obszarnicze przy pomocy p. 
Kucharskiego 
* W maju i czerwcu z. r. organizacje ziemiań- 
skie otrzymały od rządu na „ułatwienie“ żniw kre- 
dyt złotowy w łącznej wysokości 3.163.000 zł. p. 


1) Zw. Ziemian — Warszawa ` 650.000 zł. p. 
2)* s „ kresów Wsch. „ „375.000 s 
ŚWĘ: Kraków 488.000 „ n 


9 ` 
» Wsch. Woj. Mał. Lwów 650.000 „- 
Produc. Roln. Poznań 1.000.000 „ „ 


Razem ; 3.163.000 zł. p. 


Kredyt ten miał być płacony wedlug kursu zł. p. 
po trzech miesiącach. Na stolcu ministra skarbu 
znalazł się wówczas p. Wł. Kucharski. F cóż ten 
minister powołany do strzeżenia mienia państwo- 
wego, w połowie października „waloryzował* tę 


5) Zjedn. 


|poźyczkę w następujący oryginalny sposób. 


Trzem Związkom Ziemian kazał wpłacić 10%, 
sumy kredytowanej, dwóm zaś pozostałym 159/,. 
Skarb państwa otrzymał więc 


od 1-ej grupy zamiast 1.513.000 zł. p. 151.000 zł. p. 
od 1-ej grupy zamiast 1.650,000 zł. p. 247.500 zł. p. 
Razem zamiast 3.163.000 otrz. 398.500 zł. p. 
Reszta w sumie 2.764.500 zł. p. została pro: 


siejąc oziminę itd. Wszystko się to dzieje pod po- |longowana ziemianom do 31/12, 1928 r. w markach 


zorem popierania szkół koszykarskich, na które 
Syndykat Koszykarski dostał koncesję pismem mi- 
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego z dn. 19 listopada 1923 Nr. 11528/23 D IU, 
ale których do dnia dzisiejszego nie uruchomił i na- 
wet na rok 1924/1025 nie uruchomi, bo nie ma do 
tego odpowiednich sij}. Te koncesje są w ręku Syn- 
dykatu Koszykarskiego instrumentem do wkręcania 
się do urzędów państwowych celem wymuszania na 
nich świadczeń w rodzaju kontraktów na dzierżawę 
terenów wiklinowych nad Wisłą. Dzięki tym kon- 
cesjom ministerjainym ta witosowa Spółka Akcyjna 
dzierżawi od rządu w szczególności od okręgowej 
dyrekcji robót publicznych w Krakowie gmach o 12 
ubikacjach i parcelą trzy czwarte hektara w Nie- 


polskich według kursu z połowy października i. j. 
30.000 mkp. i 40.000 mkp. za 1 złoty, co wynio- 
sło 92.351 miljonów mkp. - 

Suma ta przeliczona według :kursu złotego 
polskiego z dn. 1 stycznia b. r., kiedy to dług zie- 
mian miał być całkowicie spłacony, wynosi: 

92.351.000.000 : 1.220.000 =75.700 zł. p. 
zamiast 2.764.500 zł. p. Czyli waloryzacja p. Ku- 
charskiego przyniosła Ziemianom w podarunku 

i 2.688.800 zł. polskich. 

Tak p. „Kucharski waloryzował długi ziemian- 
skie wobec skarbu darowując organizacjom ziemian 
miljony złotych polskich ze skarbu państwa. 

W taki też sposób „waloryzował* Żyrardów. 
P. Kucharski nie był jednostronny: kosztem skarbu 


połomicach za czynszem rocznym sześć tysięcy ma- | obdarzał równomiernie obszarników i fabrykantów, 


Produkcja przemysłowa — a opodafkowanie. 
„Zamiast 216 miljonów fr. zi. wpłynęło do skarbu 27 miljonów zł.! 


W celu wykazania w jakim stopniu pobierany 
obciąża * produkcję 
mysłową t obrót handlowy z inicjatywy prez. Grab- 
skiego dokonano zestawienia danych o wartości pro- 
dukcji przemysłowej przed wojną, danych o procen- 
cie uruchomieniu poszczególnych gałęzi produkcji w 
r. nb, oraz wartości tych produkcji i wreszcie du 
nych o wywozie i przywozie. Na lej zasadzie csiągnię- 
te cyfrv obrotu handlowego ogólnego. 
Dane te, opracowane przez departament podal- 
ków, wykazują, iż wartość produkcji przemysłowej, 
polsk. przed wojną wyraź. się w sumie 6.079,921.000 
ir. zł w roku 9123 zaś sumą "1863.2537 fr. zł, eo sti 
nowi 80 proe. Wartości produkeji przedwojennej. 
Obrót handlowy wytworami przemysłu wynosił 
natomiast w r. ub 9.330,987.000 fr. zł, tącznie zaś 
z wauulością przedmiotów spożycia 


prze 


Wisika katastrofa w tabryce. 


PARYŻ, 21 HI. (Patty Pisma donoszą 


żonych ze wsi a nieprzerabianych w fabrykach wy- 
niósł w r. 1923-cim -10,806.405.006 zł ir. 

Wedle tego obliczenia podatek obrotowy winien 
dawać rocznie skarbowi państwa około 26.000.000 
tr. zł, w roku 1923 zaś sumą 1863.207 br. zł., co sta- 
carskich czyli zaledwie 13 proc. reszta zaś nie wpły- 
nęła do kas skarbowych, wskutek ukrywania rze- 
czywistych obrotów handlowych ; 

Wpływ z tego źródła w r. b. preliminowany jest 
w sumie 100.000.000 fr. zł, a więc połowę mniej, niż 
przynieść winien skarbowi państwa przy ścisłem o- 
bliezenin obrotu handlowego. * 

7 polecenia Ministra skarbu urzędy podatkowe 
winny w r. 1924 r. dostosować wpływy z podatku 
obratowego do rzeczywistego obrotu handlowego zap- 
biegając ukrywaniu istotnej wysokości tych xobro- 


miast, „przywo- | fe 


|Holandja nie chce uznać Rosji sowieckiej. 


HAGA, 27. HH. (Pat). Druga Izba odrzu- 


z Rzymu, że w fabryce Obertelło nastąpił | cila wspómy, wniosek komunistów i socja- 
wybuch, który zniszczył całą fabrykę. Licz- | listów domagający się uznania sowietów. 


ba rannych jest znaczna. Straty materjalne 
wynoszą 2 miljony lirów 


..:.. 
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„DZIENNIR LUDOWY" 


gł E 


Nowiny z dnia. 


, Lwów, marca 
RErERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
T Sobota, © godz. 3. („lak -się wam podoba” 


P 


a 


Sobota o godz r. wieęcz. „Cavaleria“ i „Tajemni- 
ca Zuzanny” j 

Niedziela, o godz. +} po poł. ,,khościuszko pod 
Kacławicami*. Ig! 

Niedziela, o godz.. 7. wiecz. „Prorok“. t 


Poniedziałek, o godz. 7. wiecz. „Pani No. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.: 
Sobota, o godz. 7, „Upiory”. 
Niedziela, o godz. 2. „Pokojówka“. 
Poniedziałek, o godz. 7. wiecz. < Upiory“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
Sobotu, o godz. 7. „Księżniczka 
Niedziela, o godz. 7. „Katja tancerka”. 
wy o godz. 7. wiecz. „Królowa Mont- 
martru” i 


wiecz. 
, WICCZ 


Olala". 


WIEC 
wiecz. 


— — 


UKR. NARODNYJ TEATR »UKR, BESIDY«, dyr. J. Stadnik 
„ (ul. Szaszkiewicza 6): 
W sobotę, F godz. A, wiecz. 
-W miedziełę, o godz. 3. popol 
Więczorem, © godz. 7,30 „Chmara”. 
Bilety wcześniej w Sojuznym bazarze (ul. Ruska). 


„łatka . | 
„Róża Stambułu . 


a w niedzielę od godziny 10 do 12 i od 2 do 8 
przy kasie. 
ŻÓŁKIEW. SALA ŻYD. OCHRONKI 
Wtorek, 25. IU. „CGnotliwa Zuzanna” 
Środa, 26. UI. „Zzydówka”. 
Czwartek, 27. Il. „Pieśni w „obrazach 
Piątek, 28. IAI „Uriel Akosta". 


Bilety wcześniej do nabycia w kooper, „Spiłka 
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11 
Sobota, o godz. 3,50 popol „Król Abaswer , 

730 wiecż. „Rodzice i dzieci”. ` 
Niedziela, o gods. 3,80 popol. „Biali niewolnica” 


QO 
godz 


© godz. 7.30; Wiz JW U i dzieci”. 
TEATR „BAGATE 1. A“ W Méja d 
od 17 marca b. r.: 
Część solowa. H. Kostyńska — M.'Mirski —, Gra- 
powska — Bronowski. „Spiączku* larsa. Poczg- 


tek o godz. 8, wiecz. 


WIDOWISKO, KTÓREMU TRUDNO DAC NA- 
ZWISKO. Niezmiernie ciekawe to przedstawienie, któ- 
xe odbędzie się w sełbolę.w nocy, w Teatrze Wielkim 
zapowiada gię świetnie 
wę. Resztę biletów sprzedaje jeszcze 
stów — gmach Teatru Wielkiego. 

DZISIEJSZE, t. j sobotnie (przedstawienie „Ca- 
valerjt' będzie niejako powitaniem tp. Platównej, na- 
szej primadonny operowej, która (po kiłkumiesięcz- 
nej przerwie, wraca znowu na maszą scenę. Jej sli- 
czny głos i świetna gra sceniczna stoją zawsze na 
wysokości zadania i dlatego Bpodziewać się należy 
iż widownia będzie wypełniona. 

POZEGNALNY WYSTĘP BEDNARZEWSKIEJ. 
poniedziałek pożcgna się 
Bednarzewska, 
tak niezwykle 


i wróży jak najlepszą zaba- 
Związek Arty- 


w 
z publicznością (twowską 
której wszystkie występy cieszyl 
wielkiem powodzeniem. 


się 


CSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „UPIORÓW". W 
przyszłym tygodniu pójdą jeszcze kilka razy „Upio- 


ry“ z genialną Siemaszkową 'w roli pani Alving. 
Kto więc nie widział tej świetnej kreacji, niech 


skorzysta z tych wstańiich przedstawień. 
PRZEDSTAWIENIE POPULARNE. -W niedzielę 
23. b. m. w Teatrze Wielkim (Anczyca „Kościuszko 
pod Racławicami“) wozpotznie przemówienie p. re- 
daktora Michała Rollego. Początek punktualnie o godz. 
3. po poł, Bilety tio nabycia w Związku Teatrów i 


Chórów Włość. ul. Mickiewicza 2, i w Księgarni 
Ludowej, ul. Szajnochy 1. 2, zaś w dniu przedstaś 


wiemia w Kasie Teatru Wielkiego. 


TOW. SZTUK PIĘKNYCH ul. Dzieduszyckich 1., 
(Gmach Muzeum Przem.) Z powodu nieustającej frek- 
wencji į wielkiego pokupu prac, obecna wystawa 
Marcina Kitza, Kazimierza Łotockiego i Konstante- 
go Mackiewicza zostaje jprzedłużona przez niedzielę 
i przez Święto Zwiastowania. Wystawa zostanie nie- 
odwołalnie zamkniętą we czwartek, rano dnia 27. 
b. ml. i wt en dzień prosimy, PT. Publiczność zgła- 
szać się po odbiór zakupionych prac. 


3.: 
„Dobrana rasa“ 'bluetka. =- 


'[na którym wyświe- 


'| niedzielę dnia 23. mawa o godz. 7. wiecz., 


wie 


! pao kosztuje rzekomo Mnr 


Nr. 69 


W niedzielę dnia 23-go marca o godz. 12-ej w południe oódbędzię się 


Poranek kinematograficzny 
Panie, panowie i panienki 


tłona zostanie ko- 
PA w 6 akt. p,t 
"z Lyą ará w głównej vh — oraz 


w kinie 


PL. Smolki 


MARYSIENKA 


doborowe uzupełnienie programu. 


x ZWIĄZEK LEGIONISTÓW OKR. LWÓW, u- 
rządza ku czci Marszałka dózela Piłsudskiego wv 
w sali stow. 
WIECZÓR z laskawym współ- 
udziałem artystek WP. Siemaszkowej i Ostrowskiej, 
chóru „Hara“, Koła dramatycznego Stow. („Gwia- 
zdać i t p. Muzyka wojskowa. Szczegółowy program 
ogłaszają afisze. Bilety do nabycia w Księgarni Ludo- 
wej, ul. Szajnochy i w Związku LŁegionistów, Zie- 
lona | 7. oraz przed przedstawieniem przy kasie w 
stow. „Gwiazda“. " $ 

Z TEATRU UKRAIŃSKIEGO. wl Szaszkiewicza 
Ł5) P. ZOEJA FEDYCZKOWSKA, zjednawszy so- 
bie sympatję publiczności występem w „żydówee”, 
odsp.cwa w sobotę 22. b. m. tytułową partję w, ope- 
rze „Halka“ Jontka śpiewać będzie p. Kossak, Ja- 
nusza jp. Butaka, Stolnika P. Rubezak, Zotję pni Hol- 
jańska 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Rynek dewizowy wykazuje w dalszym ciągu uspoko- 
jenie. W, wolnych obrolach we Lwowie, obce waluty 


„Gwiazda UROCZYSTY 


|miały wczoraj tendencję chwiejno zniżkową. ` 


PKKP wczoraj placiła: dolary do 9,240, kanad. 
6.870, tr. franc. 466, belg. 370, szwajc. 1.585. funty. 
39.450, liry 393, kor czeskie '260, austr. 129 tys. 

We Lwowie akcje miały dendencję 'niejednoli- 


«ie zniżkową, Płucono Chodorów od 22600, Gegiel- 
ski 2625, Cmielów 3,200, Oikos ,16.625, Parowozy: 
1.800, Pezet 800,- Pol. : multa2.340, , Rakszawa „13.250, 
Tesp 25500, Zieleniewski 45.250 lys. , 
"CENY ZBOŻA. Na giełdzie zhożowej we Ewo 


brak podaży 'i' popytu. ' Giełda nielicznie tod- 
wjedzana. Zastój w bransakcjauch giełdowych i. poza- 
giełdowych Spekulanci jednak wydalszym «ciągu pod- 
wyższają ceny które notują, jako ceny „szacunkowe“ 
bez transakcji, Wedle tych uicyjojcj cen, 100, kgs, 
38.500, żyta 19.500 
t- 23.000, jęczmienia 18.500 - 92.500 ęowsa 21 
3. 000 tys i si 


NAPAD I POBICIE ZEGARMISTRZA. W ub, 
<cdwuntek, o godz. 8. wieczorem. wracał do domu ze- 
garmistrz Szymon G. zamieszkały przy uł, Kopernika 
1 50, mając przy sobie kosztowności, wartości około 
3 miljardów marek i 

W ciemnym kurytarzu napadło na niego dwóch 
opryszków zapewne w celach rabunkowych. Jeden z 
nich uderzył zegarmistrza” tępem narzędziem w lewą 
skroń, zadając niu poważną fanę. Napadnięty krzykiem 


| zaalarmował mieszkańców tej kamienicy. Śpłoszyło to 


upryszków, Zra- 


nionemu udzielił pomocy "lekarz dr 


którzy zbiegli rezygnując z rabunku. 
Wernicki 


Bestjalskie zamordowanie siedmiu osób 


Slosunk NAP AM ma’ kresach przedstawi ia: 
ja się fatalnie. Poza szajkami bandytów, którzy prze- 
kradają się przez granicę, grasuje tu wiele miejsco 
wych band, z któremi policja nie umie sobie dać 
radę. Onegdaj znów popełniono potworny mord ra- 
bunkowy w powiecie kowelskim. H 

We wsi Niesuchaja żyła rodzina Szemryłów. Je- 
den z (zlonków tej rodziny powrócił przed niedawnym. 
czasem z Ameryki. Przywiczione oszczędności" zwa 
biły rabusiów, którzy onegdaj w nocy napadli na 
dom wymienionych. Opryszki bez litości siekierami 
wymordowali wszystkich domowników w liczbie 7 
osób, poczem zrabowali wszystkie złote. przedmioty, 
materje na ubrania męskie, materję jedwabną poraz 
300 dolarów. Wszelkie (poszukiwania za zbrodniarzami 
dotychczas -pozostały bez rezultatu. 


Sprawy partyjne. 

* XV. ZEBRANIE SZKOŁY 
dzie się w niedzielę (dnia 23. marca o godm 9.30 
przedpoi w Kasie chorych ma H, p, na które za- 
prasza się wszystkich tow. zapisanych na śeaninirjum 


PARTYJNEJ, udbę- 


tow. Dra Flstera 
Sekcja Ośw. P, P. S. 
—::::— w 
JComunikaty. 
x „KWESTIA ŻYDOWSKĄ W PROGRAMACH 


WSPÓŁCZESNYCH STRONNICTW POLITYCZN YCH”. 
Na ten temat mówić będzie tow" Maurycy 'Karniol w 
„Zjednoczeniu (Królewska '1. 7.) w sobotę 22.' b. 
im. o godz. 7. Po prelekcji dyskusja. Goście b. "chę-| 
mie widziani. i j 1. ERY 


ali 


Wobec zastoju budowianego 


we wtorek 25 marca o godz. 10-tej 
rano odbędzie się w sali ratuszowej 


PURLIEZNY WIEC 


w sprawie zastoju w przemyśle budowlanym 
urządzony przez Stow. upr. budowniczych 


Przed niedawnym czasem w podobny sposób do- i Związki zawodowe „murarzy i cieśli we 


konano napadu rabunkowego na tow. Słoniowskiego, 
Niepokojące te objawy, świadczą, iż stan bezpieczeń- 
stwa w mieście pozostawia wiele do życzenia. 
ZAMACH SAMORQJCZY. Wczoraj z rana jeden 
zatrudnionych robotników w fabryce wódek Ba- 
czewskiego, usiłował struć się kwasem solnym. Po- 
gotowie ratunkowe iai mu pomocy i odwiozło 
go do szpitala. 


WYPADKI I POKRANIENIA. Feiga Katz i Stani- 
sław Komarzytński, zgłosili się w Pogotowiu ratunko- 
wem ze złamanemi rękami. s 

Franciszek Pawluszek zgłosił się z ranami na 
głowie i twarzy, zaś Aron Krebs z przebitą nożem 
piersią, którą to ranę otrzymał na zabawie u nieja- 
kiego Bornsteina. i : 


ROZMACH KAMIENICZNIKA. Kamienicę przy 
ul. Łyczakowskiej I. 84, posiada p. Łukasiewicz. W 
funkcjach gospodarza w stosunku ido lokatorów za- 
siępuje,go syn jego Stanisław, nauczyciel. Postę 
puje on z lokatorami w sposób brutalny, zmusza- 


4 


jąc ich do płacenia nadmiernych czynszów nie prze- |1/3. Zamówienia adresować Sekretarjat C. 


widzianych ustawą. Maltretowani lokatorowie będą 
zmuszeni udać się na (drogę kądówą, w celu poskromie- 
nia zapędów kamienicznika. P 


s + 
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Lwowie. 
Zapraszamy wszystkich posłów i senato- 


rów m. Lwowa . o. łaskawy . współudział w. 


obradach. p 
Maciałek Cichacki 
Zast. przew. Budown. Przew. Zw. Rob. Bud: 


Z wydawnictw. 


PIESNI ROBOTNICZE. Nakładem Wydziału Fi- 
mansowego C. K, W. na „rzecz „Centralnego , Fun: 
duszu Prasowego PPS.“ zostały wydane t pocztówki 
gd pieśniami robolniczemi: 

Międzynarodówka, 

Czerwony ‘Sztandar, dzaj 

Na barykady, ` : 

Gdy, naród do boju. 

Cena sprzedażna każdej pocztówki „po 156 tys. 
Organizacjom, partyjnym i robotniczym z rabatem 
K` Wa 
Warszawa, Warecka 7, 

Pocztówęk tych będzie można używać Jako tekstu 
da śpiewu. 


.. 
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Nr. 69 


Polska Partja 


"TOWARZYSZKI i TOWARZYSZE : 

OBYWATELKI i OBYWATELE: 

Po raz pierwszy w Niepodległej Polsce 
proletarjat zorganizowany w P. P- S. 
obchodzić będzie wraz Z prołet tarjaiem ca- 
łego Świata 


„Dzień Kobiet“ 


W chwili zmagania się Pracy z Kapita- 
kan, kobiety ną równi z mężczyznami sta- 
nąć muszą do walki O WYŻWOLENIE 
SPOŁECZNE, O LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ. 
Interesy kobiety: robotnicy, kobiety! żony i 
matki są te same, co całego walczącego pro- 
tetarjatu. Razem więc pójść musimy do 
walki z gdwiecznym wrogiem burżuazją. 
Wszak, najbardziej kobietom odczuwać się 
dają straszne stosunki wypływające z rzą- 
dów kapitalistycznych. DROŻYZNA, BEZ- 
ROBOCIE, BRAK MIE SZKAŃ, SZKÓŁ itd. 
oto obraz dzisiejszego „ładu” społecznego. 


Towarzyszki i fowarzysze ! 
Obywatelski! i „Obywatele ! 
WE WTOREK, DNIA 25 MARGA 1924 R. 


O GODZ. 1030 PRZEDPOŁ. ODBĘDZIE 
SIĘ W SALI IZBY RĘKODZIELNICZEJA 


(płac Strzelecki». 


Wielkie Zgromadzenie Kobie 


na którem domagać się będziemy: 


| Okr. 


„DZIENNIK LUDOWY": 


Socjalistyczna ` 


| 1. Całkowitego ulizymania $-godzinne - 
go dnia pracy z angiclska sobotą ` 

2. Ubezpieczenia społecznego ,/zwłaszcza 
od braku pracy i zabczpieczenia wdów: 
i sierót. ; 

3 Natychmiastowej pomocy Państwa 
i gmin dla bezrobotnych. 

L Ochrony pracy Kobiet i zakazu paz" 
cy dzieci. 

5. Równej płacy za równą prawe. 

6. Ustawy o służbie domowej. 

7. Walki z drożyzną i lichwą. 

8. Ochrony macierzyństwa. 

9. Zapomóg dla położnie w ciągu 8-miu 
tygodni przed i $-miu tygodni po połogu 

10. Żłóbków i ochrony dla dzieci. 

11. Wprowadzenia W życie ustawy 
opiece społecznej. 

12. Funduszu państwowego. rów ta- 
nich mieszkań. 

15, Walki z alkoholizmem. 

14. Powszechnego nauczania i bezpłat- 
nej nauki w szkołach. 

15 Polityki pokoju 
zbrojeń. 
Przemawiać będą: Tow. Marja Kelles-Krauzowa i poseł 
Artur Hausner. Niechaj żadnej robotnicy, żony i matki 


na tem Zgromadzeniu nie braknie ! 


Kom. Rob. P.P. S, we Lwowic 
Sekcja Kobiet P. P; S. 


o 


i ograniczenia 


Senatorowie chjeńscy walczą z ochroną lokatorów. 


WARSZAWA, 21. IL. (Pat). 
siejszem posiedzeniu senatu przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad ustawą o ochronie 
tokatorów. Pierwszy, mówca isen Ringel 

oświadczył. się przeciw wyjęciu z pod o- 
chrony, sklepów, restauracyj i towarzystw 
akcyjnych w: : nieruchomościach należa- 
cych do państwa. Sprzeciwił się również 
włąc zemiu kosztów asekuracji do liczby 
świadczeń. 

Następny mowca sen. Thulie wniósł po- 
prawkę, aby w tych domach, w których ka- 
matizacja jest urządzona w: ten sposób, iż 
lokatorzy płacą sami.za(wodę, płacili zawo- 
dę nawet wtedy, gdy komorne przewyższa 
75 proe. przedwojennego: i 

Tow. sen: ;Positer wniósł caly Szereg po- 
prawek, zaznaczając, że w unię sprawied- 
liwości i postępu społecznego należy sla- 
nąć po stronie słabszego ekonomicznie lo- 
katora. 

- Następnie sprawozdawca sen. Gloger 
omówił zmiany, proponowane do dalszych 
rozdziałów ustawy, traktujących o posta- 
nowieniach karnych, (podatkowych i przej- 
ściowych. Z ważniejszych poprawek należy 
wyanienić propozycję komisji, aby, zwolnić 
od. państwowego ' podatku komornianego 
właścicieli „domów, pobierających komor- 
ne od: mieszkań jednopokojowych. Komi- 
sja. zaproponowała również poprawkę, w 
myśl której nietylko nie wolno przerabiać 
łokalu mieszkaniowego na jakiekolwiek po- 
micszczenia handlowe ale nie wolno rów- 
nież zmieniać jego przeznaczenia. W gło- 
sowaniu Senat przywrócił zgodnie z wnio- 
skiem, komisji nazwę „lokator“ i „sublo- 


kator“, zamiast „najemca i „podnajemca'. 
Przyjęto również poprawkę rozciągającą 


Na dzi-; ochronę na budynki 'kołejowe względnieich 


części, wynajęte przew -zarząd - kolejowy 
kooperatywom kolejowym. Następnie wiy- 
jęto z pod ochrony pomieszczenia zajęte | 
przez” sklepy; (oprócz spółdzielczych), re- 
stauracje i spółki akcyjne, mieszczące się 
w budynkach p: tństwowych bądź komunal- 
nych. Wyjęto też z pod ochrony domy fa- 
bryczne i kopalniane. Wyjęto następnie t 
od ochrony mieszkania gruntownie prze- 
budowane. 

(W sprawie wolnych umów, wniosek 
tow. Praussowej o skreślenie tego artyku- 
łu, upadł 45 głosami przeciw 34 W arty- 
kule Lvm, ograniczającym wolność umów 
jedynie do mieszkań ponad 4 pokoje, za- 
proponowała komisja senacka zmianę, aby 
wolność umów dopuścić i do mieszkań 
nuiejszych. Wniosek ten upadł 39 głosami 
przeciw 39. Wysokość stawek utrzymano 
bez zmian. Natomiasł do liczby świadczeń 
dodano wydatck na asekurację od ognia. 
Przyjęto również poprawkę sen. Thule- 
go o świadczeniach za wodę. Do przyczyn 
wypowiadania wprowadzono przepis, w 
myśl którego właściciel domu, odnajmujący 
mieszkanie, moze w umowie określać oko- 
liczności, których nastapienie będzie stano- 
wiło ważny, powód wypowiedzenia najmu. 
»wzepis ten wprowadził: Sejm dotychczas 
tylko dia umów między sublokatorami a 


e 


tokatorami. Wreszcie w końcowym arty- 
kule zmienione . termin wejścia, w. życie 


ustawy o tyle, że ma ona obowiązywać od 
dnia “I-go miesiąca następującego po jej 
ogłoszeniu. W końcu przyjęto całą uslawę: 

Na tem posiedzenie zamknięto i wyzna- 
czono pede na dzień 1. kwietnia b. r. 


eee A r O a AW ON O A A O 


Klasa robotnicza Lwowa 


O. K. R. P. P. S, na obyiem ostatniem 
posiedzeniu, po omówieniu bezrobocia we 
Lwowie. powziął następującą rezolucję: 

Sanacja skarbu i wywołane nią przesi- 
tenie zostało zrozumiane 'przez przemy- 


w obronie strejkujących. 


słowców jako dogodna sposobność dó óbni- 
żenia stopy życiowej zaledwie wegictują- 
cej klasy robotniczej i do zaatakowania 
praw zdobytych. Pod grozą zywania umów: 
i lokautów kryje się nietylko chęć prze- 


LUZY anauia okresu panacyjnego i przesilenia 
guspodarczego kosztem klasy robotniczej 
ałe i dążność do złe umania i: p 
roboiników. 

Kryzys mający miejsce w całej Połsóć 
nie oszczędził i Lwowa. Najważniejsze dzia- 
ły, naszego przemysłu dotknięte s są bcezro- 
pociem. W lokaucie znajdują się robotnicy 
stołarscy, i unetałowi Strejkują pracownicy 
drukarscy, napróżno wypatrują możności 

zarobkowania robotnicy budowlanni i inni: 

Komitet O. K. R. P. P- S, we Lwowie w 
zrozumieniu powagi chwili wyraża strej- 
kującyn i bezrobotnym pełną gotowość po- 
parcia i zwraca uwagę ogółowi klasy ro- 
botniczej we Lwowie na doniosłość i zna- 
czenie prowadzonycć hiwalk i wzywia do po- 
parcia strejkujących tak moralnego jak 
i materjalnego. F, 

W tym celu postanawia się poprzeć 
akcję składkową na rzecz pozbawionych 
pracy i wezwać klub posłów P. P. S. do 
interwencji dla zlikwidowania strejków. i 
uzyskania subsydjów (dla wszczęcia iwe Lwo- 
wie akcji budowlanej. 

Amalogiczną uchwałę powziął związek 
zawodowy kolejarzy. 

Na posiedzeniu Zarządu Koła miejsco- 
wego Z. Z. K. rozpatrywano na wniosek de- 
legala miejscowej Rady zawodowej sprawę 
przewiekania się strejku drukarskiego wy- 
nikłego na (le niestosowania się pryncypa- 
łów drukarskich * i niewypłacania w ostat: 
nich okresach wzrostu drożyzny ustawą 
przewidzianej, różnicy kosztów utrzyma- 
nia, a wskutek czego zarobki tegóż perso- 
nalu uległy poważnemu obniżeniu i obecnie 

są absolutnie miewystarczające. 

Po ożywionej dyskusji uchwałono :Wy- 
razić stojącym 'w walee drukarzom 'uzna* 
nic i starać się poprzeć ich moralnie i ma- 
'terjalnie przez zbieranie na ten eel dobro- 
wolnych datków ma walczących o prawa 
egzystencji pracowników drukarskich 
[ai oz _ WWO "BE" 


i Na marginesie. 


|Kardynal przeciw brakowi... ubrań u kobiet. 


Arcybiskup dubliński, kardynał ‘bogue, 
ogłosił list pasterski, w którym występuje 
surowo przęciwko nowomodnym”: strójom, 
zagrażającym tradycyjnej skromności sb po- 
bożności kobiet irladzkich. 

„Ubranie — powiada kardynał ; "a ra- 
czej brak ubrania u kobiet t dzisiejszych jest 
skandalem krzyczącym. Zdawałoby się, że 
u kobiet panuje dzisiaj współzawodnictwo 
w kierunku noszenia jaknajmniej ubrania”. 
Kardynał więc uważa za obowiązek: zwró- 
cić uwagę na to gorszące zjawisko i grozi 
zakaząm wpuszczania do kościołów kobiet 
nieprzystojnie ubranych. 

Również ostro występuje kard. bogue. 
przeciwko nieprzystojnym tańcom mowo- 
czesnym, choć przyznaje się. że nie wiele 
wie o tej sprawie osobiście. Polega jednak 
na zdaniu poważnych ludzi świeckich, któ- 
rzy tańce te potępiają, jako wysoce niemo- 
rane. 

Kapłani zabierają się do walki w czysto 
zewnętrznemi jak widzimy arag 
zepsucia. Byle formie stało się zadość... 
Kobicta nieprzy sto jnieodziana znajdzie wro- 
ta kościołów zamknięte. A czyż nie jest 
grubo większym skandalem, nieprzyzwoi- 
tością, grzechem, że aby tysiące kobiet mo- 
gły żyć w- zbytku, miljonyj muszą żyć w 
nędzy ? ? Słudzy Clwy, stusowi gorszą się tylko 
nieskromnem odzieniem i tańcami. Co .za 
obłuda ! 
|_|. +- <a W nn 0 oc l 


Kampanja wyborcza w Niemczech. 

BERLIN, 21. III. (Pat), Kampanja wy- 
borcza zaostrza się z każdym. dniem. W 
Eberfeldzie nacjonaliści rozbili zebranie . 
chrześcijańskich! Związków zawodowych na 
którem miał być ogłoszony protest na za- 
rzuty, skierowane przez Lndendorffa prze- 
ciw kościołowi katolickiemu i katolikom 
w czasie rozprawy: Hittlera. WH 


.+ 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nikczemna perfidja. 


W „Słowie Połskiem -z dnia 15 bin. 
ukazał się tasierncowy artykuł p. Tadeusza 
Opioły, pt. „O rozbrojenie polskich władz 
bewpieczeństwa”. Artykuł ten omawia spra- 
wę pobicia przez organa policyjne Bessa- 
rabowej i iBpechera, rozpatrując tę sprawę 
na tle przestępstw, pod których. zarzutem 
nastąpiło aresztowanie tych. dwojga osób 
i na jeszcze szerszem ile irredentystycznej 
roboty Ukraińców, antypaństwowych kno- 
wań bolszewików i intrygi żydowskiej. Nie 
jest rzeczą naszą polemizowanie z autorem 
artykułu na temat takiego oświetlenia spra- 
wy. Artykuł ten jednak zawiera atak także 
pod naszym adresem. -> Atak nikczemny — 

y „Słowa Polskicgo, godny apologe- 
tów mordercy, pierwszego prez. Rzpltej Pol- 
skiej | 

Twierdzi autor artykału, że „około spra 
wy Bessarabowej skupiły się wszystkie te 
wyniki polityczne, które dybią na autory- 
tet Państwa i jego siłę wewnętrzną. Po 
wymienieniu Ukraińców i komunistów 
przytacza jako taki trzeci czynnik PPS, 
która „interpelowała w Sejmie a we Lwo- 
wie wysłała do Województwa delegację Zw. 
Zawodowych. 

Trzeba tej dozy cynizanu i tak yłębo- 
kiego przeświadczenia o glupocie: swych 
czytelników, jakie cechują „Słowo Polskie”, 
ażeby się odważyć na tego rodzaju zarzut. 

Przedewszystkiem. jednak humorystycz- 
na strona sprawy: „Słowo Polskie", or- 
gan narodowej-demokracji, jako obrońca 
autorytetu Państwa. Organ tych, którzy u- 
rządzili zamach stanu na pierwszego Na- 
czddlnika Państwa Józela Piłsudskiego, or- 
gan tych, którzy dokonali zbrodniczego za- 
machu na pierwsze Zgromadzenie Narodo- 
we, organ tych, którzy kanonizowali mor- 
dercę, pierwszego prezydenta Rzpitej, ci 
głoszą się obrońcami autorytetu Państwa 
i jego siły wewnętrznej ? Historja wesoła, 
ale przez ło hardzo smutna... 

Ale koniec końców „Słowo Polskie”, 
bronić chce autorytetu Państwa i zarzuca 
PPS., że dybie na ten autorytet. Jakżeż lo 
„dybanie” sie objawiło ? Przez wniesienie 
interpełacji w Sejmie i udział w delegacji 
Związków Zawodowych u wojewody Iwow- 
skiego. A- więc żądanie wdrożenia docho- 
dzeń, zbadania szeregu konkretnych zarzu- 
tów ¥ ukarania winnych, to jest „dyba- 
nie' na autorytet Państwa: Czy aby przy- 
padkiem w tymsamym artykule nie dybie 
autor na autorytet Państwa Ii wcwnętrzną 
jego siłę, czy aby nie dąży do rozbrojenia 
polskich władz bezpieczeństwa ? Bo wszak 
mówi dosłownie — pytanie tylko czy szcze- 
rze: „Jzeżeliby ma policji Iwowskiej bito 
więźniów, nikt jej w obronę tem wzglę- 
dzie brać nie zechoe i w drugiem miejscu 
„wszelkie zażalenia na władze bezpieczeń- 
stwa powinny być rozpatrzone i jeżeli 
stwierdzi się przekroczenia odnośnych or- 
ganów winny być ukarane“. 

A o «cóż innego nam szło i idzie? 

A jednak jest w istocie wielkie różnica 
między naszem stanowiskiem a stanowi- 
skiem „Słowa Polskiego” i innych zwo- 
lenników stosowania metod inkwizycyjnych 
wobec więźniów. Oto my uczciwie i szcze- 
rze żądaliśmy śledztwa i ukarania winnych 

Słowo Polskie zaś i mne oficynowe 
czy, suterynowe organy cndeckie robiły i 
robią wszystko co w ich mocy, by ze zbro- 
dniarzy policyjnych zrobić bohaterów, a 
sprawę samą zaciemnić i zatuszować. 

I teraz zachodzi pytanie co jest „dy- 
baniem* na autorytet Państwa, stanowisko 
nasze, czy stanowisko «całej story burżua- 
zyjnych pismaków * 

„. Autorytet państwa i jego siła wewnę- 
trzna wymaga, by stosunki prawne w pań- 
stwię były uregulowane, by ustawy. były 
przestrzegane i by — to w pierwszym rzę- 
dzie — prawa ludzkie i obywatelskie mie- 
szkańców tego państwa nie były, deptane. 
Nie wólho robić niczego, co jest sprzeczne 


kultury i cysvilizacje „A dałej wymaga 
ten sam autorytet panstwa, by, jeżeli się 
zdarzy, że jednostka jakaś. czy szereg je- 
dnostck w sposób jaskrawy i niegodny naru- 
szy ustawę, by jednostka ta do surowej 
odpowiedzialności zostały pociągnięte. Wre- 
szcie wymaga uuloryt państwa, by cała u- 
czciwa „,opinja. publiczna -w takim wy- 
padku domaguia się donośnym głosem śledz 
twa i ukarania winnych, a nie starała się 
kłaniiwymi wykrętami pokrywać: łajdac- 
two pojedynczych przestępców uk: 

Odruch opinji publicznej, napięlnowa- 
nie występnego czynu jednostek i ukara- 
nie winnych sprowadza rzecz do właści- 
wej miary: do mogącego się wszędzie zda- 


rzyć naruszenia obowiązujących ustaw 
przez zbrodniczą jednostkę. 


Kto myśli inaczej — jest głupcem albo 
wyzutym z wszelkiej moralności. 

Występując w tej sprawie jawnie i sta- 
nowczo spełniliśmy w pierwszym rzędzie 
nasz obowiązek jako socjaliści, którzy po- 
tępiają wszelki gwałt zadany człowiekowi 


Komitet Centralny Związku proletarjatu wsi i 
miast, na posiedzeniu dnia 3. lutego uznał, że wnie- 
sione poprawki- przez pp. Królikowskiego i Łańcue- 
kiego do ustawy o powszechnej służbie wojskowej: 
tej treści czas slużby wojskowej we wszystkich ro- 
dzajach broni trwa 6 miesięcy, było. ze strony trak- 
cji komunistycznej sejmowej- błędem laktycznym. 
T płąd ten polega na wytworzeniu niepożądanych 
a więc szkodliwych pozorów. 

Komunikat tej treści zamieszcza wlicjalny, co< 
dzienny (pożal się Boże) organ p. Królikowskiego 
lwowska „Trybuna. Charakterystyczną jest motywa- 
cja tego komunikatu, który najdosadniej określa war- 
tość wystąpień z działalności gromadki z pod znaków 
dwugłowej frakcji sejmowej. Oto celem i zadaniem 
ch to stwarzanie pozorów. Pozorów rzecz prosta por 
żądanych, którychby można używać w środowiskach 
nicwyrobionych, wśród  małokrytycznych osobników, 
dającym się sugerować krzykliwej - frazeologii (lada 
kpa lub histeryka. ` : 
Pan Królikowski zapomniał na chwilę o stwarza- 
niu pożądanych pozorów i ga to od swoich bierze 
ostrą reprymmendę. Będzie mu łatwiej swawić te cięż- 
kie „wyrzuty“ jeżeli sobie uprzytomni, jak trudno 
jest zaspokoić lak jego rozkazodawców z Komitetu 
Centralnego, jak i lahnudystów z „Irybuny rob... 
Przyponmnimy jeden tylko przykład, na który 
zwrócił już uwagę socjalistyczny „Głos , Zagłębia” w 
artykule p. t.: „l tak ple i luk nie dobrze”. 

Pod konice ubiegłego miesiąca w Warszawie od- 
była się wspólna koniereneja przedstawicieli Central- 
nej Komisji klasowych związków zawodowych z jednej 
swony, Zw. Chrześcijańskich i L zw. Polskich oraz 
z drugiej, która to konferencja ,zajfnowała się wynale- 
zieniem wspólnej plaiormy ideowej, 'na której mo- 


| głyby współpracować i zwalczyć wszystkie Związki. 


Rozhijacka zgraja z lego powodu wszczęła krzyk. 
„Trybuna Robotnicza“ poczęła pienić się ze złości 
iw artykule „Z kęmunislami nie, ale z chadckamą 
tak“ rzuciła się z wyzwiskami na Komisję Centralną 
z PPS. wymyślając od zdrajców, ugodowców za to, 
że Kom. Centr, i PPS. wspólnie konieruje z chade- 
kami, wrogami klasy robotnidzej i 1' d. 

Nieszczęście chce, że wspólna konierencja z cha- 
dekami, enperowcamii i Hirszdunkieręm nie doprowa- 
dziła do porozumienia, nie zdołano wynaleźć wspól- 
nej płalformy. | natychmiast gdy wieść o tem doszła 
do uszu komunistów wszczyna się ponowny atak, 
wylewa się ponowny kubeł pomyj, na Komisję Cen- 


tralną. PPS. nie poszła na ugodę z chadekami, że Sta- 


nęła na stanowisku obowiązujących uchwał Kongre- 
gu, to mie podobało 'się chadekomi i ich protektorom 
i do połączenia nie doszło 

Wnet jednak Ga sama „Trybuna robotnicza” w 
artykule p. 1: „PPS. a jednolity front związkowy, 
odwołuje poprzedni artykuł, pisząc: „O lej konfe- 
rencji pojawił się w naszem piśmie artykul p. t: 


z obowiązującemi ustawami, z pojęciami|„7 komunistami nie, ale z chadekami tak“. Artykuł 


kimkolwiek by on był: „uczciwym. czy| : 
Ta i U A a 0 a a E 6%. a. | 


. .Rozbijacze przy robocie. 


LF Królikowski dostaje wytyki. - 


;Hirszdunkerowskich (Hirszdunkerferein na Sląsku) — |, 
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łajdakiem, morderca. złodziejem czy szpie- 
giem? Kara jaka go ma spotkać, możebyć 
tylko wynikiem wyroku sądowego nig- 
dy wynikiem samowoli” żołnierza, wywia- 
dowcy czy komisarza policyjnego. Spełni- 
liśmy równocześnie nasz obowiązek oby- 
watelski, ratując godność .1 honar Pań- 
| stwa wobec zagranicy i broniąc go przed 
patentowanymi „obrońcami autorytetu 
*aństwa”. 


Ażeby do sprawy nie wracać slwier- 
dzić musimy, że zacytowane przez „Słowo 
polskie“ protokoły policyjne, złożone przez 
dwóch robotników, ia odwołujące pierwot- 
ne ich doniesienie o biciu na policji, do- 
znały już sprostowania przed komisją dy- 
scyplinarną w dyr. policji, która właśnie 


Łabiaka i Malawskiego zawiesiła w urzę- 
dowaniu. Zresztą sprawą tą: zajmuje siy 


już sąd i radzimy; naszym oponentom. aty, 
zaczekali na wyrok. ; s 
Wkońcu zaznaczamy, że na napaść „Ga 
zety porannej" nie odpowiadamy „i ten 
śmietnik błazeństw zostawiamy jego mała 
chlubnemu losowi. ` | z 


I tak źle i tak niedobrze. 

ten nadesłany (?, nam, przez jednego 2 czyieduików. 

kostal umieszczony przez niedopatrzenie Redakcji. 
„Nie zgadzamy się z autorem rtykułu, uważam 

pa że oświetla on sprawę z niewłaściwej stro- 


ny i zajmuje stanowisko niesłuszne. 

Autor artykułu niesłusznie krytykuje pepesow- 
skich. kierowników Komisji Centralnej kiasowyth zm. 
zawodowych za lo, że konierowali ze związkami char 
deckiemi. 

Co za głupie tłumaczenie sig: „artykuł nude sła- 
m przez jednego z Czytelników, został zamieszczo- 
ny przez niedopatrzenie Redakcji”. A któraż w Re 
dakeja daje do druku nadesłany artykuł, nie czylając 
go? To chyba niedługo spotkamy w. tem piśmie ja- 
kis faszystowski artykuł, zamieszeęzony „przez nies. 
dopawzenie Redakcji" ? 

"To jest nietylko głupi, ule i cyniczny artykuł. Ar- 
tykuł ten był zamieszczony za zgodą Roedakuji. Ale 
ponieważ konierencja w sprawie „jednolitego from- 
tu“ zawodowego rozbiła się, Wwzeba było znów sko 
czyć na PPS. r i 

Wpierw zbrodnią i zdradą wobec {prřolewrjatu 
był sam fakt konferowania z cdhadekamy, a teraz w już 
nie jest zbrodnią. — Ba.. otrzymaliśmy nawet ze 
zwolenie na utworzenie „jednolitego ironiu* z cha- 
dekami. Ale... — mało to — oskarżeni jesteśmy o 
zbrodnie za lo, żeśmy "właśnie :nie utworzyli je 
dnołitego frontu z chadekami! Ale to jeszcze nie 
koniec. Bo zosłaliśmy oskarżeni o to, że nie paszliś- 
my na ugodę, z «hadekami, tylko staliśmy nu sla 
nowisku „socjalistycznego wyznania wiary‘ 

Zaiste, tego rodzaju walka z PPS. jest nikezerunoś- 
cią polityczną | moralną | 
Niema bowienr kroku  poruszenia,' jednegi 


sło 
wa ze strony PPS., którego by komuniści nie nazwali 
zdradą proletarjatu 'ugodą, czy. innym jakimś cepite- 
tem nie obdarzyli. ; 
I ci ludzie, którzy nie mają źdźbła uczerwości 
i etyki w walce z kontrahentem, mają czelność de 
PPS., do obrzucania wciąż wyzwiskami i oszczer 
stwami —: wyciągać rękę o „jednolity iront“ 
Płacą skrybentom `i miedowarzonym 'wierszoro 
bom, a że 'sucholnicza fantazja nie dopisuje, więc 
kłamstwem są prostackie oklepane, a plon ich „pracy 
mniej, aniżeli nikły. AA j 
‘ Dowodem na fo imoże być uchwała lwowskiej 
Rady zawodowej, piętnująca imiennie oszczerczą ro 
botę lwowskiej „Trybuny“ jako kłócącą Się z najorymi 
tywniejszemi wymogami proletarjackief, uczciwości 
Kiedy zarządzono głosowanie, w jej obronie nic 
podniosła się ani jedna ręka, nie mieli odwagi bro- 
nić jej nawet ci, którzy zaliczali się da sympatyków 
tak zw. Związku prol miast i wst - 4 
"to jest jedynie w tem ws: 


. s A] -i a 
zystkieni pocieszające. 


Czytajcie Dziennik budowy. 
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Jeszcze jeden dokument „patriotyzmu“ agrarjuszy 


Po przejęciu Górnego Śląska przez Pol- 
skę, Niemcy począwszy od inżyniera aż do 
robotnika pewnego pięknego poranku opu- 
ścili olbrzymią fabrykę związków fazoto- 
wych w Chorzowie, która czasu wojny wy- 
rabiała bomby jgazowe. Opuściii. fabrykę 
w nadzieji, że inżynierowie polscy nie Zna- 
jąc tajemnic produkcji i organizacji tej fa- 
bryki nie zdołają jej uruchomić. Wbrew 
przewiływaniom niemieckim fabryka ta, 
która przeszła w posiadanie p aństwa pol- 
skiego powstała bardzo szybko jakby z po- 
piołów pod Światłem kierownictwem pro- 
fesora politechniki twowskiej - Mościckiego 
i przy pomocy kilku załedwie inżynierów. 
Dziś fabryka ta prosperuje świetnie i wy- 
rabia jako że przynajnmiej w cz zasach 
pokoju " mad trujących mie potrzeba 
olbrzymie ilości azotniaku, jak wiadomo 
służącego jako nawóz oaa Ale ten a- 
zotniak wysyłany masowo zagranicę nie 
znajduje — o dziwo amatorów w kraju. 
F abryka ta ma którą mają apetyt różne re- 
kiny kapitalistyczne -— musi ze względów 
politycznych i trategicznych pozostać w 
ręku państwa. Od wy vsokości produkcji azot- 
uiaku zależy też jej dalszy rozwój. hj 


W obronie 8 godzinnego dnia pracy parser 


Komunikat Centralnego Związku Górników w Polsce. 


Zawiadamiamy robotników w przemy- 
ğe górnośląskim, że w poniedziałek. dnia 
17. marca p. b. Wydział Wykonawczy Cen- 
iralnego Związku Górników odbył posie- 
dzenie celem zajęcia stanowiska wobec 
zawartej umowy dla przemysłu górnoślą- 
skiego, przedłuża jącej dotychczasowy czas 
pracy górników. 

Po stwierdzeniu, że umowę zawarto 
ua podstawie fałszywego informowania 
delegatów związków przez delegata rządu, 
który zapewniał, jakoby naczelni kierowni- 
cy organizacji robotniczych wyrazili zgodę 
na przedłużenie czasu pracy, a delegaci ci, 
wprowadzeni w błąd, umowę podpisali ; 

zważywszy, że przedłużenie czasu 
pracy nie przyczyni się do połanienia wę 
gla, a przez to do usunięcia obecnego kry- 
zysu, gdyż wyczerpani fizycznie przejścia- 
mi wojny i pow ojenną mędzą robotnicy, 
przy włuższym czasie pracy będą mniej 
wydajnie pracow: ali, że 'potanienie węgla 
osiągnąć można przez odpowiednie zreor- 
samizowanie metod pracy, sposobu prowas 
dzenia robót, oraz udoskonałenia urządzeń 
technicznych ; że przemysłowcy na U- 
czynioną przez związki zawodowe propo- 
zvcję omówienia i obmyślenia środków, 
zmierzających do podniesienia wydajno- 
ści pracy, z wyłączeniem przedłużenia cza- 
su pracy, zajęli stanowisko odmowne i 
przez to udowodnili, że nie chodzi im w 
tym wypadku o wzmożcnie produkcji, lecz 


w dążeniu ido przedłużenia czasu pracy 
kierują się wyłącznie względami re akcyj- 
aemi, chęcią odebrania klasie robotniczej 


kai «0 Sobie długiemi walkami zdobyła -- 


- Imieniny Komendania u kolejarzy lwowskich. 


Dnia -184 (b. w wigilję imienin Ko- 


mendanta Józeta Piłsudskiego z imicjaty- tej uroczystości, a w. szczególności dyry- 


wy, zarządu Z. Z. K. wspólnie z członkami |g 
związku strzeleckiego w sali Z. Z- 


K. przy ZN ząd Koła miejscowego Z. Z. K. 
ut Gródeckiej b 69. pdbyd się wieczór uro- |kowie związku strzelec kiego, 


* 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Rząd aby zachęcić agriwjuszy. do naby- 
wania- azolniaku ofiarownje im obecnie 
gratkę niećlada. Oto Komitet Ekonomiczny 
Ministrów "uchwalił następujący wniosek 
Ministra Przemysłu i Handlu: 

„Minister Skarbu w porozumieniu z Mi- 
nistrem Przemysłu i Handlu oraz Mini- 
strem Rolnictwa wyda organizacjom rolni- 
czo - handlowym, nabywającym azotniak 
w państwowej łabryce związków azotowych 
w Chorzowie, ~ deklaracje zobowiązuj jace 
Rząd do udzielenia tym organizacjom w ter- 
minie do dnia 1. października 1024 1 
zwolenia na wywóz zboża oo walekiO do 
ilości nabytego azolniaku i stosownie do za- 
świadczeń, wydawanych przez fabrykę na- 
bywcom azotniaku. © Stosunek ilościowy 
zboża zwalnianego ma eksport do zakupio- 
nego azotniaku ustalony będzie przez Mi- 
nistrów Przemysłu i Handlu i Rolnictwa 
odpowiednio do (konjunktur handlowych i 
w wysokosci umożliwiającej korzystne sto- 
sowanie azotniaku jw rolnictwie krajowem“. 

Może za ten prezent raczą panowie zic- 
mianie popier ać tę fabrykę. i 

atrjoci! | 


po- 


s.. 
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Wydział Wykonawczy . Centralnego 
Związku Górników postanowił jednomvsł- 
nie: I 


Centralny Związek «órmkków w Pol- 
scenie może przyjąć do wiadomości jakie- 
gokolwiek układu w sprawie przedłużenia 
czasu pracy w przemyśle górnośląskim. 
Centralny Związek Górników stoi na- 
dal bezwzględnie na stanowisku rozszerze- 
nia obowiązującej w Polsce ustawy: o eza- 
sic pracy ma teren (rórnego Śląska. 
Gdyby przemysłowey wbrew stanowi 
sku 'Związku chcieli czas pracy przedłu- 
żyć, Centralny Związek Górników wezwie 
ogół robotników iv całym polskim przemy- 
śle górniczym do strejku w obronie dotych- 
czasowego „czasu pracy, ewentualnie o 
wprowadzenie 46-g0dzinnego tygodnia pra- 
cy na Górnym Śląsku. 
Jednocześnie postanowiono po poró-' 
zumieniu się że Zjednoczeniem Zawodo- 
wem Połskiem zwołać na sobotę, dnia 22. 
marca r b. o godz. 10 rano Kongres wsZzy= 
stkich Zarządów oddziałów 
nateżących do Zespohr Pracy-z udziałem 
jednego  radey  załogowego z każdego 
przedsiębiorstwa w katowicach dla obmyv- 
śłtenia i podjęcia środków obrony przeciw- 
ko zamachowi kapitalistów na dotychcza- 
sowy czas pracy. | f 
W myśl powyższego wzywamy ogól 
robotników do pracowania na siarych wa- 
runkach, gdyż dopiero Kongres może zde- 
cydować o zmianie tych warunków. 
Za Centralny Związek Górników w Polsce. 
WP STAŃCZYK 


organiz: LG j i 


Wszystkim biorącym CZYNNY, udział w 


Pleniowi 
i człon- 
skladaja per- 


culowi „chóru i muzyki obyw. 


czysty, ma którym prelegent obywa Jan- |deczne piae, i 
polski w krótkich a jędrnych słowach Tego samego dnia popol. odbyło się 
przedstawił życiorys Romendantau, a to od |w *warsztach Kolej. uroczyste odslonięcie 
więzień rosyjskich, magdebuvskich. aż 'do | portretu Józefa Piłsudskiego w wielkiej 


Riu 


i 


kehv i: Następnie chór kolejarzy 
orkiestra” smyczkowa pod Dalita: obyw. 


Płenia, wykonali świetnie Produkcje wo; Rygi: wma „muzyka i chór wykonało kilka 


hali warsztalu w obecności wielkiej rzeszy 


pracowników. Przemówienie wygłosił low 


kalmo-muzyczne. -— Również pic knie dekla- ipiesni. 


mowałau obyw. Hosarówna., 
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Z Uniwersytetu Ludowego. 


Dr. Anna Wyczółkowska :` Czem się różni pedeiagja 
europejska od pedologji amerykańskiej ? 
Ostatni cykl zapowiedzianych wykładów di. Anny 
IWyczółkowskiej był ujęciem zasadniczych cech pe- 
dołogji amerykańskiej, a ponadto stanowił zobrazo- 
wanie lypu życia młodzieży amerykańskiej 
Słuchacze poznali się z niejednym ' ciekawym 
nieznanym szczególem tego życia. i 
Prelegeutka podkreśliła jak ogromnie troszczy się 
Amerykanin o właściwe skierowanie uzdolnień gwych 
dzieci do odpowiedniego fachu, jak staraanym ba- 
daniom poddaje się dziecko mie rozwinięte należy- 


a 


'|cie, by jprzecież i ono sam; i społeczeństwo z życia 


takiej istoty odniosło prawdziwy pożytek. 

Praca fizyczna jest w Ameryce ceniona ogromnie. 
Jest tam rzeczą zwyczajną, że młody człowiek, któ- 
rv ukończył uniwersytet oddaje się pracy fizycznej. 

Szereg pedagogów tamtejszych twierdzi, iż każdy 
tziowiek winien najpierw rozwijać w sobie spraw- 
naść © siłę mięśni — i istotnie wychowanie od naj- 
iwcześn ejszego wicku skierowują Amerykanie w kie- 
runku rozwoju fizycznego. Wykształcenie intelektu- 
alne zdobywa Amerykanin nieco później, niż u nas, 
a niejednokrotnie wyrażano tam w sferach pedago- 
gicznych opinję, że system wychowania jest zupeł- 
nieodpowiedni. Amerykanin uczy się, "by mieć za- 
wód — zamiłowania do samej nauki tam nie widać. 
Niezwykłą wagę natomiast mu tam hv szkole i społe- 
czeństwie wyrabianie poczucia obowiązki . społeczne- 


'|go, uczuć obywatelskich, porządku i samodzielności 


tat 


i te cechy wychowawcy od najwcześniejszych 
starają się "wpajać w młode - pokolenie. --- . 

Pozatem cechą współżycia młodzieży- tamtejszej 
zwłaszcza starszej, jest powaga, solidność. #poszano- 
wanie ' praw człowieka , 

Dr Wyczółkowska rzuciłu parę «przykładów, 1 
iustrujących to życią i (podniosła, że pedologia anie- 
rykańska w swej formie hie ieoretycznej, a życiowej, 
doprowadziła do bardzo "wysokich wartości, ponie: 
waż na pierwszym planie stawie „=: kulturę człowie 
czeństwa. 


Z wqidawnietw. 

„GLOS WSCHODU“. Celem Głosu Wschodu 
jest wyzwolenie i rozwój narodów > Wschodu, dą- 
żenie do utrwalenia węzłów przyjaźni z „Polską ; 
dobro bowiem narodu polskiego, jego siła i potęga 
leżą w interesie. Wschodn zarówno jak i polaków. 
Tygodnik Głos „Wschodu przychodzi ze słowem ży- 
wem, ogniem Wschodu i miłością dla narodu pol- 
, | skiego, "Głos Wschodu nie jest i nie będzie nigdy 
konkurencją dła pism polskich, lecz szuka u nieh 
poparcia, aby z pomocą polskiej prasy i społeczenń- 
stwa osiągnąć zamierzone cele: wolność i rozkwit 
Wschodu. Wolność polityczna, uzdrowienie, życia 
pulistwowego tych krajów, wzmocniehie gospodar- 
cze, szukanie kompromisów, łagodzenie tarć partyj- 
nych, dobre stosunki z. sąsiadami. oparte na _wza- 
jemności interesów — są hasłem tego pisma. Zada- 
niem jego jest zapoznanie Wschodu z Polską, dla- 
tego też zamieszcza artykuły wybitnych działaczy 
Polski, Wschodn i wogóle zagranicy, bez różnicy 
partji; aby dać całokształt prądów i pojęć tych 
krajów. 

Zwracając baczną uwagę na uz rodfroffte ży- 
cia politycznego i gospodarczego. Głos Wise du 
popiera wzmocnienie stosunków z krajami PANG 
kiemi i Bałkańskiemi, oraz ideę związku naro 
odrodzonych, utrwalenie przymierza z Francją i uj 
munja. Nauka i sztuka wszelkich kierunków Polski 
i Wschodu znajduja tu gorący oddźwięk. Licząc 
na poparcie prasy i społeczeństwa polskiego, Głos 
Wschodu w specjalnych dodatkach, wydawanych 
w języku traneuskim , 1. tureckim rozpowszec «rr 
nych zagranicą, podawać będzie | treść arty 
zamieszczanych w każdym numerze. ; 

Na czele tygodnika Głos Wschodu stó Wy- 
bitny -działacz 4 patrjota gruziński, poeta Sergo 
Kuruliszwili (Tajfuni) Szczery żyć ciel Polski. 
Społeczeństwo połskie,. któremu leży na?sercu sprawa 
współżycia narodów Wschodu z Polską, przyczyni 
sią najpewniej do rozwoju tego sympatycznego pi- 
sma, tembardziej że współpracownictwo jest dobo- 
rowe. 

Redakcja i Administracja Głosu Wschodu — 
Warszawa, Waretka 9%, dE 509-31. Konto P. K.0. 


BAREK sety: 


U ai 


Pamiętajcie o socjalistycznym „Dnia [oli 25 marea! 


8 


Sprawy partyjne. 
Dzień Kobiet. 

'Towarzyszki i Towarzysze! 
(Wzywamy "wszystkie. Komitety partyjne i partyj- 
ne organizacje kopiece, do niezwłocznego poczynienia 
w inyśl otrzymanych instrukcji C. K. W., koniecznych 
przygolowań, by „Dzień Kobiet“ dnia 25. marca miał 
charakter wielkiej socjalistycznej manifestacji. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że staraniem Cen- 
tralnego Wydziału Kobiecego PPS. wyszła z druku 


„Jednodniówka” w cenie mk. 250.000 mk. za egzem- 
piarz. Organizacje, zakupując Jednodniówkę, otrzymu- 
ją 235 proc. rabatu. 


Z okazji „Dnia Kobiet” będą zbierane w całym 
kraju ua Centralny Fundusz Prasowy P. P, S. za po- 
średnictwem ra cegiełck, które należy zawczasu 
zamawiać w C.. K.-W. 

4 e: NF Generalny CKW. 


PPS. 
i WSZYSTKIGH KOMITETÓW PARTYJ- 
NYCH 1 RAD ROBOTNICZYCH P. P., S. WSCH. 
MAŁOPOLSKI. Z powodu +posiedzenia Rady Naczel- 
nej PPS. 5. i 6. kwietnia b. r. Konferencję Obwodo- 
wą Poeezuyya się na niedzielę, 13. kwietnia b. r. -:« 

R: Sekr. 


ž DO 


Vil ZEBRANIE SZKOŁY SOGJALISTYCZ- 
„NkJ-W BORYSŁAWIU i DROHOBYCZU, odbędzie się 
w dniu 25. b. m. Wykłądać będzie tow. Skałak 
na temat. „Prądy i kierunki w II. międzynarodówce". 
s Sekr. obw. P. P. S. 


* 


Obw. PPS. we Lwowie. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Komunikaty. 

X ZYCIE“ Wobec uzyskania zgody na prowa? 
dzenie kółka . socjalistycznego ` ze strony wybitnego 
teoretyka socjalizmu tow. dra Cederbauma, zechcą ko- 
ledzy zgłaszać wpisy na wspommiane kółko w godzi- 
nach urzędowych lub pisemnie najdalej do 31 b 


Nr. 


m. Wobec tego, że liczba mogących być rwzyjętymi 
jest ograniczona, należy zgłaszać” się bezzwłocznie. 

7x „ZYCIE“. Niniejszem podaje się do wiadomości, 
godziny urzędowe członków Zarządu: przewodniczący 
|- we środy od 18 do 19, sekretarz: w noniedziałki 
lod 17 do 18, we wtorki i piątki od 19 du 20, skar 
| bnik we czwartki od 19 do 20 7 


Program odczytów w lokalach związków zawodowych, urządzonych przez, ` 
Komisję Oświatową P. P. S. we Lwowie. 


: Data Nazwa związku | Temat’ odczytu aż waro 
A t i prelegenta 
oc e! <A A i h 4 n k s k : 4 l 
Sobota 22/11 etd, rani Ormiańska 2, ex | Gcle i zadania rob. kpoperacji spożywców Chrystowski 
Niedziela "Zw, zaw. murarz : ; p l i 
d 23/111 REC Eie A, 6 y woo ynie Kobiety a ruch socjalistyczny skałak 
adi! p Ty m "a | 
„A | aw, koki gó ot Uele i zadania rob. kooperacji spożywców Glirvsto wska 
» I >Pracas, Rynek 8 | Kobiety a ruch socjalistyczny Skaak 
” | Zy aia | Prądy polityczne, nurtujące. połską klasę prac. | Dr, Hersehtha : 
* Poniedziałek . Socjalizm naukowy Karola Marksa w świetle sk» » 4 wy 
24/31 i a , Grodecka, A ge materjalistycznego pojmowania dziejów Fripp 
N | A U A | Cele i zadania rob. kooperacji spożywców Chrystowski 
Czwartek Zw. zaw. murarzy |” > - F 190758 Mial ię 
L 27/1 | ODRA 6 ka 4 Jewolncja AE 1785 roku. : Fröhlich 
Począt k odczytów? w ZZ. Kiew Zwiącko prac. gminnych, w Awiązku zaw. rob. skornych 0 godz. 1 wieczór, 


w Związku zaw. murarzy o godzinie 5-ej po południu. 
11-ej przed pot, w »Pra "wag o godz. 4-ej po poł 


Niedzielne wykłady u kaflarzy, stolarzy i murarzy o godzinie 


Sekretatjat P. P. S$. 


Za wiersz milm. l szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. Ze Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł. — 40. 


Towarzysze 


KWLKE pady te wia ERDAL 


w puszkach j; kilowych do nabycia w hurtowni 


kina Wildera Lwów. Szsitalna 8 


Telefon Nr. 1406. 


174— 


Selundarjusz Szpitala Powszechnego 


"Dr J. MEHLMANN 


: Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
ul. H Żulińskiego 4 (parier) przyjmuje od 3—5.” 


Nie marnujcie pieniędzy I Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
tylko v ham składzie wyrobów trykotowych 


OGŁOSZENIA 


1 złp. = 1.800.000 Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podą radego epitzignpie. ` 


Na 1-ej str. Z?.—'48. Drobne ogł. za słowo Zł, ——"U5 


Komunikaty Z4. —32, zamiejscowe o 25%, drożej. 


— 
puzonu 


, OLKA” LWÓW, Rynek 35. 


W chorobach skórnych ìi wenerycznyc 


J|b, sekundarjusz klinik. wiedeńskich, b. sekundarjusz Śzpian 


Państwowego we Lwowie 


Dr. Laura Filienbaum 


ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33. 


21—12 ul. Śnieżnej (przystanek tramwaj. płac Krakowski). 


Była sekued. kliniki prof. Fiugera we Wiedniu i szpitala powsz. we Lwowie | 


Or. Dorota GOLDMAN 


w chorobach skórnych i wenerycznych ordynuje od 2—4 przy 


"23 — 


i tłuszcz „„WOWOTTE*. 


Telef. 13..0 


iq? jaj. Za nn ŻEBER LL Ain 


Ważne dla P. T. Szewców !!! 


„Największy wybór IKOPY"E słynnej marki 
BIEGUN’ poleca w najnowszych fasonach 


firma 


Leon Oppenheim, Lwów, Kościelna 5 


Każdy musi się prze- 
'konać, że tylko tam 
potaniało o 50%! 


Mmm 


Kostjumy, płaszcze damskie i dziecinn 


gimėpca n naczel. rèdalitora i redak, odpow. ; BRONISŁAW SKALAK: — 


pom Piszczkowskiego, mydła „VENUS“, „bEWEK” 


ni PB. Pda "Joy, „KODOHAŃ* Lwów, Ozadkistóżi 6. 


Miarodajnym firmom dogodne warunki. 


Tel. 13-20 


Ce 
MAKS A 


„LWÓW: 
SASTUSYR y 


Inserujcie 
|W „DZIENNIKU 
LUDOWYM“ 


-b 


7223—10 


A ratach; 


oraz wszelką kontekcjeę 


UBRANKA CHŁOPIĘCE, Zefiry, wsypy 
dziecinną w wielkim wyborze ih 


Druk Lud Sp. Tow. Wyå., Lwów, L. Sapiehy, 77. Tet. 496. 


Wobec objęcia zastępstwa kilku zagran. fabryk 


pończoch, skarpetek i rękawiczek 
jesteśmy w stanie oferować P. T. 


5 jedwabne flor zagraniczne ATE 

- we wszystkich kolorach 3,400.000 5 ŚRZ 3 

5 TTA 

IF francuski flor ~. ,. - 3,900.000 EBEE 
Za" « 

G jedwabne fildecosse 4,500.000 Z8 È en 
i . | ' m a N 

Z franc. fildecosse 3,900.000 FERS 

m W bm TG 

sA „ lepsze . 5,500.000 Z5GBĘ 

Ideal marka „Hoga“ 5,900.000 s š E k 

H > ta T ZBARĘ 

y Nixe- „  „Hega”, 64,900.000 5 SEEM 

Rękawiczki zagraniczne ŻE 
imitacja duńskich . 1.800.000 SFIR 


Olhrzymi wybór skarpetek męskich, 
reform i chusteczek po cenach 
bezkonkureneyjnych 


pain 


Magazyn nowości dła Pań 


„LUNA' 


kj KOPERNIKA 14. 


Tiwa wydaje przy piëta racie. .. Płaszcze, Kostjumy, Raglany. 
Ubrania męskie i dziecinne. 
* Suknie, Bluzki Płótna, Zefiry i td. 


bwów, uł. Kazi- 
mierzowska 51. 


D Sepang 1% Łyciakowska Aè 


139 rog Hofimana. 


ie Luft 


damską 


